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P O D Z I Ę K O W A N I E -
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 

zwłokom ukochanego syna i brata naszego

STANISŁAWA BUGAJA
a w szczególności księdzu wikaremu P>Harzowi za od- 
prowadzenie tychże na cmentarz sosnowiecki, p. Go-
deckiemu oraz pp. członkom chóru z,< wykonanie pod­
niosłych pieśni religijnych, p. p. wspołkolegotn p acc, 
krewnym, przyjaciołom i znajomym, składa tą drogą 
starop .lskie „Bóg zaptać“.
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0 tym się ale pisze.
Nawet w prasie lewicowej 

z gatunku najuczciwiej rozu­
miejącej swoje zadania od­
zywają się odważnie głosy 
przeciw żydom.

Wystarczy przytoczyć sło­
wa p. Hołówki z artykułu, 
zamieszczonego w „Robot­
niku": „T. zw. „czarna gieł­
da", znęcająca się nad mar­
ką polską, >v ogromnej swej 
większości rekrutuje się z 
żydów. Jeśli widzimy w wy­
wozie artykułów pierwszej 
potrzeby zagranicę jedną z 
przyczyn naszej choroby go­
spodarczej, to jednocześnie 
wiemy, że handel zagranicz­
ny uprawiają przedewszyst- 
kim żydzi,".' Na słowa so­
cjalisty, p, Hołówki każdy 
się zgodz', kto nie sprzedał ży­
dom swojej niezależności za 
luby szmer banknotów kra­
jowych i zagranicznych.

Właśnie taicie w y p a d k i  
pójścia na służbę do żydów 
są w Polsce, niestety, Chle­
bem powszednim, szczegół 
nie dla pewnego rodzaju in­
dywiduów-', g r a s u j ą c y c h  z 
przyrodzoną sobie bezczel­
nością w dziennikarstwie.

Ciężko się pogodzić z tą 
myślą, ale trudno zaprzeczyć 
ternu, źe są dzienniki, które 
pod osłoną podniosłych słów 
o miłości ojczyzny, niepostrze­
żenie między wierszami, bro­
nią i n t e r esów źvdostwa,

Sosnowiec, 25 lutego.
czego prawdopodobnie nie 
robią za darmo. Pisma ta ­
kie naszpikowane są wymy­
słami pod adresem „pol­
skiej burżuazji", „chjeny", 
„reakcji", wymyślają nawet 
czasami na paskarzy, nie 
mówiąc, oczywista, ani sło­
wa o ich narodowości.

Dzienniki tego g a t u n k u  
wciskane są głównie do rąk 
robotników. Wśród bowiem 
różnej niezaszczytnej roboty 
uprawiają one także z za­
ciekłością nikczemny sport 
wzajemnego szczucia posz­
czególnych warstw narodu 
ku ogromnemu zadowoleniu 
swych anonimowych chle­
bodawców. Któż z nas nie 
czytał, że „to chjena głodzi 
Polskę", że to jej robota.

A robotnik, czytając rakie 
oskarżenia, zaciska pięści e 
w  niemym gniewie i chowa 
w pamięci tych, którzy ja­
koby doprowadzili do tego, 
że mu-ii głodować razem z 
rodziną.

Ale o tym się nie pisze, 
że wszystek prawie handel, 
że cała nieomal robota pa 
skarska jest w rękach żydów.
0  tym się milczy. A wy­
gląda to na ów złodziejski 
sposób wymykania się z rąk 
sprawiediiwości. Zło d z i. ę j, 
kiedy go policja goni, sarn 
woła: „trzymajcie zło Jbieja!“
1 tutaj prawdziwy paskarz

wrzeszczy: „Wieszajcie pa­
skarzy!", sądząc, źe w ten 
sposób odwróci od siebie 
uwagę głodujących.

Polska przechodzi obec­
nie taki kryzy s gospodarczy, 
jakiego bodaj jeszcze nie 
byliśmy świadkami. Zdanie, 
że giniemy z głodu, prze­
stało już być zwrotem reto­
rycznym i jest okrutną praw­
dą. Straszliwa nędza nam 
grozi, gospo (arstwo narodu 
we stacza się w przepaść z 
bezprzykładną szybkością. 
Lada dzień grozi nam osta­
teczna ruina, o której skut­
kach nie mamy odwagi myś­
leć nawet.

Wszyscy którzy się przy­
czynili do takiego s t a n u  
rzeczy, czują, źe się to mo­
że skończyć nieszczęściem.

Wszyscy, którzy walutę 
polską sprowadzili prawie 
do zera, Którzy w y w o z i l i  
żywność zagranicę, wszyscy 
geszefciarze, czarnogiełdzia- 
rze, pośrednicy, wszyscy oni 
czują swąd w powietrzu i 
woleliby może schować się 
na jakiś czas choćby nawet 
p o d , ziemię, byle uniknąć 
odpowiedzialności.

Lecz im się to nie uda.
Polacy są cierpliwi, ale i 

najświętsza cierpliwość ma 
swoje,'granice. Zwaianie winy 
za drożyznę na„8“ może mieć 
skutek całkiem odmienny, 
a tym przykrzejszy dla osz­
czerców, źe się skieruje prze­
ciw nim ten gniew, który 
sarni podsycają w d z ie n n i­
kach, prze/ siebie subwen­
cjonowanych.



f \  J O . ze stolicy.
Jaka Polska być powinna?

W czwartek w natłoczonej 
wielkiej sali fłlharmonji odby­
ła się akademja, której przedmio­
tem były przemówienia posłów 
la  temat: J a k a  być powinna 
Polska?"

Poniżej podajemy streszczenie 
ważniej«zveh mów:

„Poseł Dymowski mówi bar­
dzo rzeczowo i gruntownie o 
sprawie żydowskiej:

W Polsce w' wieku 16-tym by­
ło 3 proc.żydów, obecnie 15 proc. 
już dziś większość, bo przeszło 
50 procent miast w Polsce jest 
takich, gdzie ludność polska jest 
w mniejszości poniżej 45 proc. 
Żydzi mają w swych rękach w 
Polsce 80 proc. handlu, 90 proc. 
przemysłu, 51 proc. rzemiosła, 
75 proc. ruchomego kapralu, 54 
proc. domów i placów. W ta­
kim Łowiczu do r. 1815 nie by­
ło ani jednego żyda, dzisiaj 60 
proc. ludności żydowskiej, 70 
proc. domów, 92 proc. handlu. 
W Małopolsce wschodniej już 
19 proc. ziemi jest w rękach ży­
dów. Wpływy polityczne żydów 
są ogromne, i dochodzą aż do 
zamknięcia tow. „Rozwój", któ­
re zawsze było im solą w oku. 
Hasłem musi się stać odźydzenie 
Polski.

Pos. Radziszewski mówi do­
skonale o sprawach skarbowych: 
Powierzchownie sądząc, u nas 
dobrze się dzieje, bo produkcja 
rolna prawie przedwojenna prze­
mysłowa niezła, Indzie się ba­
wią Ale ta wesołość związana 
z tym,że nie odczuwa się cięża­
rówko w Polsce przypada na gło 
wę4 fr.rocznie podatku,a we Fran 
cji 580. Ministrowie skarbu do­
tychczasowi byli nie ministrami, 
ale drukarzami. Rząd zazdrości 
ludziom pracy i zarobkowania. 
Można obliczyć dokładnie, ile 
kosztował Polskę każdy kolejny 
m inhter skarbu. Strata w spad­
ku waluty w r. 1920 wynosiła 
166 m il.doU w r. 1921'113mil.dol. 
Obecnie są stosunki prawie boisz. 
Marszałek Foch powiedział: Pol­
ska rnusi uważać, bo drugi raz 
cud zmartwychwstania się nie 
powtórzy. A upaść można go­
spodarczo. Staszyc powiedział: 
Nie ten kraj jest wolny, który 
nie płaci podatków', lecz ten, któ­
ry płaci najwięcej.

Ks. pos. Lutosławski: Walka 
narodu polskiego o prawa we 
własnym kraju jest częścią wiel­
kiej walki w świecie, w której 
Polska będzie zawsze po stronie 
Bożej, jeżeli w niej będzie rzą­
dził naród polski i stąd ta zacie­
kłość przeciw polskim rządom 
w Polsce. Grcm grudniowy o- 
worzył oczy na rozwartą prze­
paść. Tonie naród polski zbrod-

Masło w kalesonach.
W sądzie pokoju w Warszawie 

odbywała się rozprawa o kra­
dzież masła, 

kradzieży dopuściły się Eleo­
nora P i Ksawera G., a okra­
dzioną została Franciszka jawor­
ska, przekupka z targu na Or- 
dynasach.

Złodziejki schwytano, masło 
odebrano i sprawa znalazła się 
w sądzie.

Oskarżone twierdziły, że to nie 
było masło Jaworskiej, ta zaś 
przysięgała się na wszystkie 
świętości, ze ta osełka masła by­
ła jej własnością.

— Poczym Jaworska poznała, 
że ta właśnie osełka masła była 
jej własnością?—zapytuje sędzia.

— A po gałganach, w które 
masło było zawinięte.

— Przecież i ktoś inny mógł 
mieć podobne gałgany?

— Ale nie, psze wysokiego 
sądu; ta osełka była właśnie za­
winięta w kalesony mojego sta­
rego, a to przecie jabytn ich z 
zamkniętymi oczami, poznała!

Sędzia pokoju skazał Podlasi- 
nową na 10. Gęsicką zaś na 6 
miesięcy więzienia.

Wieści walne.
\l. wczorajszych pism i depesz j

Międzysojusznicza komisja 
specjalna wystosowała do dyre- 
ktnrjatu kłajpedzkiego pismo, w 
którym zaznacza, że w Kłajpe­
dzie musi być utworzony rząd 
autonomiczny i przedstawicielstwo 
ludności, przy zasadzie zupełne­
go równouprawnienia języków 
polskiego i litewskiego.

Przywódca francuskiej partji 
radykalno-socjalistycznej oświad­
czył, że należy pogodzić Polskę 
z Litwą, wskazując na znaczenie 
jakieby mógł mieć związek Obu 
tych państw, przy równoczesnym

wznowieniu , ‘>  o : 'Fran­
cję dawnych przyjaznych stosun­
ków.

ne jest ćk> walki z n ligją chrzc-

Warszawa, 14 Intego.
ni się dopuścił, ale na nąrodzie 
polskim już przedtvm zbrodnię 
popełniono przez deptanie jego 
praw. Czujemy dzisiaj, że ofia­
ra nieszczęśliwego straceńca Nie­
wiadomskiego, była wynikiem 
gnuśności naszej w obronie tych 
praw, aż dopiero taka błyskawi­
ca otwarła nam oczy. Na wście­
kłe napaści patrzymy z pobłaża 
niem. a tym, którzy nie rozumie­
ją,co się dzieje po owych przejś 
ciach w duszy narodu, powiemy, 
że nie takie potęgi naród pol­
ski przetrwał, a one leżą w gru­
zach.

— W Bochum francuzi ogłosili 
wzmocniony stan oblężenia; stan 
oblężenia ogłoszono również w 
Moguncji.

— Na podstawie umowy fran­
cusko-angielskiej, Francja otrzy­
mać ma do dyspozycji większą 
przestrzeń sieci kolejowej w stre­
fie okupacji angielskiej, gdyby 
w o j s k o w e  s i ł y  niemieckie 
mieckie zagrażały bezpieczeństwu 
oddziałów francuskich.

— Dynastja Romanowycit nie 
zrezygnował? z chęci przywró­
cenia monarchji w Rosji. W tych 
dniach „opiekun tronu", wielki 
książę Cyryl, ma omawiać z b. 
cesarzową, Marją Teodorówną, 
obecną sytuację.

— W Sofji aresztowano b. mini­
stra finansów, Trvtanowa, zadzia- 
lalność antypaństwową.

— Według claniesień prasy 
angielskiej, Kiereńskij objął w 
Londynie, w jednej z drugorzęd­
nych restauracji, stanowisko kel­
nera.

— W roku 1922 urodziło się 
we Francji o 7 pr. mniej dzieci 
niż w roku 1921.

— W Bukareszcie toczy się 
obecnie proces w uprawie spisku 
na życie króla. Oskarżonym o 
chęć wykonania zamachu jest hr. 
Belmont.

— Policja nowojorska areszto­
wała kilkunastu członków mię­
dzynarodowej bandy fałszerzy 
dolarów. Banda miała swe filje 
we wszystkich stolicach świata.

— Premjergen. Sikorski przyiął 
przewodniczącego r*syjskiego ko­
mitetu uchodźczego, Siemioriowa, 
z którym omawiał sprawę sy­
tuacji uchodźców rosyjskich w 
Polsce, w związku z ostatnimi 
zarządzeniami w tej sprawie.

— W Królewskiej Hucie odbył 
się zjazd nauczycielstwa śląskiego.

— Onegdaj przed ministerjum 
pracy i opieki społecznej demon­
strował tłum bezrobotnych, doma­
gając się pracy i walki z pa- 
skarzami.

— W Moskwie wykryto tajną 
drukarnię socjalistów rewolucjo­
nistów. W związku z t m wy­
darzeniem aresztowały sowiety 
120 osób.

— Władze okupacyjne francu­
skie wydaliły z zagłębia Ruhry 
160 komunistów, którzy przybyii 
tam z Niemiec w celu rozpoczę­
cia agitacji wśród górników'.

— W senacie japońskim prze­
szła rezolucja, wyrażająca rządo­
wi votam nieufności, za jego 
kierunek polityki zagranicznej.

— W Moskwie wyszedł drugi 
numer pisma p. t. „Bezbożni". 
Pismo to specjalnie przeznaczo­

ścjańską.
— Francuska komisja odszko­

dowań postanowiła zrzec się na 
lat 20 przywilejów, co do zasta­
wów austrjackich, przysługują­
cych Francji z tytułu wierzytel­
ności

Stczecin e
wielka fabryka papieru. Podczas 
pożaru spłonęło 180 wagonów, 
naładowanych papierem.

Prezydentem senatu francu­
skiego został wybrany Gaston
Doumcrgue.

„Jakoś to będzie".
U' najgorszych czasach, gdy miecz Damoklesa 
Wisiał nad szyją naszego narodu,
Brat szlachcic wołał: „Mopanku"! „Do biesa" 
Rozpaczać chyba nie marny powodu?...
No t z  fantazja wykrzykiwał wszędzie:

„Jakoś to będzie"!
Niewola przyszła. Hańbiącą obrożę 
Włożył polakom ciemięzca na szyję!...
Łez popłynęło i krwi całe morze/...
Nie jeden przecież —- rad z  tego, że żyje, 
Mówił, nie z  wiarą, lecz w jakimś obłędzie: 

„jakoś to będzie“!
I rzeczywiście! Grobowiec otwarty!
Spełniła swoje Nemezys dziejowa!
Więc jako dawniej: Zmartwychwstania karty 
już zapisują dobrze znane słowa,
Co Polsce niosły zagłady orędzie:

„jakoś to będzie7

f
Więc zamiast pracy, zamiast sił skupienia, 
Zamiast twórczego w narodzie wysiłku, 
Paskarstwo groźną fa lą  się rozplenia! 
Uczciwość polska — ta dawna — na schyłku 
Woła, wirując w obłąkańczym pędzie:

Jakoś to będzie“!
/  zaślepione złudnym blaskiem złota 
Piekielny wiodą tan szakali koła.
Dla nich fest obce słowo: cześć lub cnota. 
Oni ich treści nie pojmują zgoła!;
Zresztą, gdy szakal majątek zdobędzie 

„Jakoś to będzie“!

A wróg śmiertelny zaciera ju ż  dłonie. 
Szatańskim śmiechem chichocąc radośnie.
Gdy kraj w łapówkach i paskarstwie. tonie, 
Tryumfem krwawym wraża dusza rośnie!

Jeśli mu dzisiaj źle na polskiej grzędzie — 
„Jakoś to będzie“!

LEO N ŻYPO W SK l.

Narady w
0 szp ita l  w en ery czn y .

starostwie.
Walka z epidemjami.

Będzin, 24 lutego.
©negdaj na zasadzie uchwały 

wydziału powiatowego sejmiku 
będzińskiego oraz a skutek sta­
rań wydziapj zdrowia starosta 
p. Trzciński zwełał konferencję 
w sprawie uruchomienia szpitala 
wenerycznego i w celu omówie­
nia spraw nagłych w zakresie 
zdrowotności w tu t powiecie.

W konferencji tej wzięli udział: 
iako przewodniczący starosta 
Trzciński, następnie pp. dr. Łęc­
ki zastępca starosty, prezydent 
Piwowar i Rypp, radca tninister- 
jalny K. Osiowski, lekarze: Ry­
der, Zelenay, Matera, Stawiński, 
inż. Uthke i inni.

Na wstępie posiedzenia staro­
sta Trzciński przedstawił zebra­
nym powody zamknięcia szpita­
la wenerycznego w Będzinie, o-
raz przedstawił fatalne skutki ja ­
kie z tego zarządzenia wynikły 
Wprawdz.it niektóre miasta poot­
wierały w szpitalach miejskich- 
oddziały dla chorych wenerycz­
nie, jednak hczba łużek, brak 
odpowiednich przyrządów i inne 
trudności techniczne nie pozw a­
lają na należytą opiekę nad ty­
mi chorymi, którzy z bras: u 
miejsc zmuszeni są odbywać po­
dróże do Krakowa, bądź innyc h 
miast, w których znajdują się
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Verriere wyszedł. Desvignes, 
wziąwszy dzienniki, leżące na 
stole, rozłożył je i czytał.

Było to w epoce zaostrzonej 
wojny w Tonkinie; wiadomości 
ze Wschodu zajmowały naczelne 
miejsce na pierwszej karcie dzien­
ników. Donoszone o zwycię­
stwie, otrzymanem nad „ Banderą - 
Czarnych" przez jenerała de 
Negrier.

Desvignes czytał z uwagą 
szczegóły, odnoszące się do po­
wyższej wojny. W ostatnim do­
pisku zamieszczoną była wiado­
mość o mającem nastąpić wysła­
niu posiłków dla skompletowania 
morskiej artylerii, jaka miała a- 
takować Formozę, a skutkiem te- 

o i o wyjeździć z kraju kilku 
“rów aitylerji. 

tając, s p ó 1 n i k Verriera 
nagle; na czele bowiem

listy wyjeżdżających : postrzegł 
nazwisk o Vaudain;:.

—- Ha! otóż urzeczywistniają 
się moje przewidywania! — za­
wołał; — nie spodziewałem się 
jednak, ażeby mój rywal powziął 
tak prędko stanowcze postanowie­
nie. Prosił zapewne bez stracenia 
chwili o nakaz wyjazdu dla sie­
bie dowódców. Dobre to jest 
dla mnie... lecz nie wystarczają­
ce. Jeżeli rywal zniknie, zostanie 
spadkobierca... Nie wszyscy u- 
mierają w Tonkinie... może po­
wrócić... a mnie potrzeba, ażeby 
nie wracał... Należy stosowne ku 
temu środki przedsięwziąć...

Desvignes przez kilka minut sie­
dział w zamyśleniu, a potem rzekł 
do siebie:

— List przysłany przez Vanda- 
ina do Anieli, oznajmia jej na- 
pewno o jego wyjeździe. Cios 
będzie ciężkim dia niej.„ Trzeba 
nad nią dozór rozciągnąć... Biedne 
to dziewczę może spełnić jakie 
szaleństwo... Jak to dobrze, żern 
przejrzał owe dzienniki!

Jednocześnie Verriere ukazał się 
we drzwiach salonu.

— Com ja ci powiedział przed 
chwilą? —zapytał Arnold podcho­
dząc ku niemu.

— Względem czego?
Względem listu, napisanego

przez twego siostrzeńca do pan­
ny Anieli...

— Mówiłeś, że ten list przy­
nosi zerwanie stosunków... Miał- 
żebyś zmienić teraz swe zdanie?

— Przeciwnie... trwam w niem 
tern mocniej.

— Dlaczego?
— Mam dowód, iż ten list 

zawiera w sobie kompletne 
zerwanie. Patrz... przekonaj się 
sam...

Bankier, przeczytawszy artykuł 
w dzienniku, zawołał: ,

— Doskonale! Ależ to cu­
downe !..

— Przyznaj, że sprawa dobrze 
poprowadzoną została...*

— On da się zabić tam... będzie 
szukał śmierci umyślnie, jestem 
tego pewny,

— Liczę na to... i czuwać nad 
tern będę. .

— Czy mimo to, mam oddać 
list mej córce?

— Ma się rozumieć... Bardziej 
niż kiedykolwiek...

— Ależ to wznieci straszną 
burzę...

— Nie obawiaj się...
— Łatwo ci mówić... Aniela 

gotowa sobie życie odebrać...
— Trzebająotoczyćnadzorem...

Zresztą nie oddawaj listu aż po 
obiedzie...

Na te słowa siostra Marja weszła 
do salonu. Uścisnęła podaną so­
bie rękę wuja, skinęła głowę zlek- 
ka na ukłon Arnolda.

— Gdzie jest Anielka? —pytał 
bankier zakonnicę.

— Wydaje służbie rozkazy... za­
staniemy ją w jadalni ..— odparła 
siostra M arja

Lekki ironiczny uśmiech wybiegł 
na usta Arnolda

— Unika mnie.. pomyślał 
i w tern się nie mylił.

Służący oznajmił, że obiad na 
stole, i trzy wyżej wymienione oso­

by, przeszedłszy do jadalni, za­
stały tam pannę Verrerie.
_ Obiad trwał krótko, pomimo, 

iż obaj spóinicy usiłowali go o- 
żywić zawiązaną pomiędzy sobą 
rozmową o przedmiotach obo­
jętnych. Musieli to uczynić ze 
względu na zupełne milczenie 
Anieli i zimne zachowanie ,się 
siostry Marji.

Wrócili do salonu, gdzie pan- ; 
na Verriere zabawiszy chwilę, 
wyjść zamierzała.

— Ach! jakiżem roztargniony...
— zawołał bankier. Mam list 
dia ciebie, przyniesiony przez 
posłańca w chwili, gdym wcho­
dził w dziedziniec, i zapomnia­
łem ci go oddać. W każdym ra­
zie lepiej późno, niż nigdy.

To mówiąc, podał list córce, 
która wziąwszy go, spojrzała na 
adres.

d. c. n.
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NASZE SPRAWY.
Uwagi na czasie.

Sosnowiec, 25 lutego.
Po długich i smutnych doświad 

czeniach nareszcie rząd nasz po­
stanowił znieść ograniczenia, do­
tyczące handlu alkoholem.

Rada ministrów na wniosek 
min. skarbu przyjęła projekt no­
wej ustawy, która przewiduje 
zakaz sprzedaży i spożycia alko­
holu w niedzielę i święta wyłą­
cznie podczas nabożeństw . Jedno 
cześnie będzie zupełnie zniesiony 
zakaz sprzedaży alkoholu w bu­
fetach kolejowych.

Przeciwko wnioskowi były 2 
głosy. Przedstawiciele pozosta 
łych' ministerjów głosowali za 
min. skarbu, a to zarówno ze 
względów fiskalnych, jak i z te- 

, go powodu, że stosowane obec­
nie ograniczenia są trudne do 
przeprowadzenia i wytwarzają 
wielkie nadużycia.

Myśmy w tej sprawie zabiera­
li głos niejednokrotnie, twierdząc, 
że taki zakaz wywołał skutki 
wręcz przeciwne. Zamiast absty 
nencji srzerzyć się poczęło picie 
wódki szklankami i zwyczaj ten 
dzisiaj stosowany jest już. nieste 
ty, 1 w dni powszednie!

Nikt nie miał odwagi wystą­
pić przeciw zakazowi, choć wszy­
scy go gwałcili i pili w niedzie­
le ii święta: suwereny —• twórcy 
prawa, pili* urzędnicy, począwszy 
od ministrów aż do woźnego 
włącznie, a jednocześnie 2 doby 
w tygodniu cała policja w ma­
łych miasteczkach przesiadywała 
w szynkach, pilnując ścisłego 
przestrzegania ustawy o niepiciu, 
a w miastach większych przynaj­
mniej trzy czwarte składu policji 

. i wszyscy urzędnicy skarbowi 
włóczyli się po szynkach i restau 
racjach, szukając winnych gwał­
cenia ustawy.

Dni alkoholowe były więc 
istnym rajem dla złodziei i ra­
busiów, którzy mogli operować 
bezkarnie, wierząc, że poiicia po­
chłonięta jest walką z alkoholem.

Pomyśleć tylko: pół roku w ro­
ku dziesiątki tysięcy ludzi wal­
czyły na śmierć i życie ze spo­
życiem alkoholu, a rezultat taki, 
że wszvscy pili, wszyscy sprze­
dawali. a suwereny cieszyły się, 
te takie piękne prawa wydają!

Gdyby kto eh iał wyliczyć, j a ­
kie szalone sumy, zapłaciliśmy 
za tę walkę! Napewuo wojna

z bolszewikami tyle marek nie 
kosztowała,

** *
W planie naprawy s k a r b u ,  

przedstawionym radzie ministrów 
przez p. Grabskiego, wielką rolę 
odgrywa pozycja oszczędności, 
które mają być z całą stanow­
czością stosowane w dziedzinie 
administracji państwowej. W zna­
cznej mierze oszczędności te ma 
ją być wynikiem redukcji zbył 
licznej rzeszy urzędników państwo 
wych. których pensje, wzrastają 
ce z miesiąca na miesiąc w wy­
sokim stopniu obciążają budżet 
państwa. Mimo tego, że dzień 
prawie nie mija, byśmy w gaze­
tach nie czytali o dokonanych 
łub zamierzonych podwyżkach 
płac urzędników, widzimy jedną 
rzecz niezmienną w jaskrawych 
częstokroć, swych przejawach 
przysłowiową nędzę urzędniczą, 
Zgarbiony, wychudły, stetryczały, 
zgryźliwy, w podartych butach'i 
wyszarzałym palcie - -  ter* przed 
stawiciel prawa i majestatu pań­
stwa, pędzi, a raczej w eczesw ój 
żywot w wiecznej pogoni za naj 
niezbędniejszymi środkami życia, 
nie mówiąc już o luksusie w 'po ­
staci cygara w niedzielę, lub fa­
in lijnej wycieczki raz w tygo­
dniu na herbatę i ciastka do cu­
kierni. Nota bene budżet takiej 
wycieczki, z drobiazgową szcze­
gółowością „prel!minuje“ się w 
domu. przyczym o ilości herbat 
i ciastek stanowią piękne jzasady 
odwiecznej askesy stawiającej po­
nad sytość marnej naszej ziem­
skiej powłoki, szlachetność c z y ­
stego ducha i cele idealnej 

Gdy człowiek bezstronny spo­
gląda na żywot urzędnika pol­
skiego, mimo woli budzi się w 
nim głębokie przekonanie, że co 
jak co, ale ten przynajmniej punkt 
naprawy skarbu, który mówi o 
oszczędnościach za pomocą re­
dukcji nadmiaru urzędników, znaj 
dzie swą realizację. Tylko jed­
no zastrzeżeń e i Jeśli rząd chce 
by zasługa w tym wypadku, bez 
dyskusji jego wyłącznie była u- 
działem musi( się spieszyć, 
spieszyć co sił! Bo inaczej 
25-cio proc. redukcja przewidzia­
na przez ministerjum skarbu do 
nowego roku, gotowa odbyć się 
bez ingerencji władz państwo­
wych, natomiast przy ingerencji 
nieodstępnych towarzyszy^doli u- 
rzędniczej — nędzy i głodu!

Wielki wiec w Dąbrowie Górn.
Patriotyzm warstwy robotniczej w  Zagłębiu.

Dąbrowa, 24 lutego.
W czwartek ubiegły o godz. 

7 i pół wieczorem odbył się w 
Dąbrowie Górniczej pod prze­
wodnictwem p. Eugenjusza Gro­
chowskiego wiec, na którym re­
ferat o sytuacji polityce n j wy­
głosił poseł dr. Falkowski. Wiel­
ka sala, przyległa sień i schody, 
wiodące na piętre, były szczelnie 
wypełnione głównie przez liczne 
rzesze robotnicze, a także mie­
szczaństwo i inteligencie miej­
scową.

Po referacie wywiązała się ży­
wa dyskusja Na sali panowała 
wyjątkowa powaga i ni 'zym nie- 
zamącony spokój. Widocznie 
gniazdo bolszewizmti j socjali­
zmu, jakim jest Dąbrowa Górni­
cza, budzić się poczyna do ży­
cia narodowego. Wybory listo­
padowe dały największą ilość 
głosów komunistom i socjalistom, 
dystansując ósemkę. Dziś już 
inaczej, a świadczą o tym poniż­
sze rezolucje przyjęte przez ze­
branych.

„Zgromadzeni w ilości kilku 
tysięcy osób na wiecu w Dą­
browie Górniczej w dniu 22 lu­
tego 1923 r. po wysłuchaniu re­

feratu posła Falkowskiego i na­
stępnie odbytej dyskusji, uchwa­
lają jednomyślnie:

1) Naprawy Rzeczypospolitej 
nie dokona rząd generała Sikor­
skiego, a dokonać jej może tyl­
ko taki rząd, który oprze się na 
większości polskiej, niezależnej 
od żydów i innych żywiołów ob­
cych, wrogich Polsce.

2) Wzrastająca z dnia nadzień 
drożyzna jest następstwem nieu­
dolnych d ' tychczasowych rządów 
lewicy i rozpanoszenia się w 
państwie wpływów wrogich odro­
dzeniu narodu naszego.

3) Nieudolne rządy dotychcza­
sowe. siejąc rozdźwięk w naro­
dzie, podkopują siły wewnętrzne 
państwa i jego powagę za gra­
nicą.

4) Protestujemy przeciw bez­
czynności rządu w sprawie na­
pływu około miljona żydów z R o­
sji sowieckiej, pueciw  tolerowa­
niu na stanowisku delegata rzą­
du do dgi narodów w Genewie 
nieudolnego i nietaktownego ży­
da Askenazego, służącego nie 
Polsce, lecz anonimowemu mo­
carstwu
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słów socjalistycznych i wogóle 
lewicy, którzy w komisjach sej­
mowych nie dopuszczają do u- 
chwalenia ustawy o numerus 
clausus, uprzystępniającej polskiej 
młodzieży akademickiej odbywa­
nie studjów w wyższych uczel­
niach.

6) Wzywamy stronnictwa śro­
dka izby pos< lskiej do porozu­
mienia się z klubami bloku na­
rodowego celem stworzenia wię­
kszości polskiej w sejmie i opar­
cia na niej silnego rządu naro­
dowego.

7) Wyrażamy całkowite zaufa­
nie związkowi ludowo narodowe­
mu, w zupełności solidaryzujemy

się z jego opozycyjnym stano­
wiskiem w sejmie, jak i całego 
bloku narodowego; kluby te wzy­
wamy do dalszej bezwzględnej 
solidarności i niezachwianej opo­
zycji.

8) Stwierdzamy, że drogą ro­
zumnej i celowej opozycji do­
prowadzić można do wytworze­
nia rządu narodowego, któryby 
wydźwignąć zdołał Polskę z to­
ni, na jaką prowadzi ją obecny 
rząd lewicowy i któryby sprostał 
wielkim zadaniom naprawy Rze­
czypospolitej, na co z niecierpli­
wością oczekuje dziś cały zdro­
wo myślący i patrjotycznv ogół 
polski.

Zastępca.

Głosy czytelnikó
Do

Redakcji „iskry".
Nawiązując niniejsze do arty­

kułu „II. Dziennika Zagłębia" 
Nr. 45 z dn 24 b m. pod tytu­
łem: Nasze sprawy „Posiedzenie 
R. M " w imię bezstronności, pro­
szę o łaskawe umieszczenie na­
stępującego mego wyjaśnienia.

Delegacja, powołana przez ma­
gistrat do obmyślenia środków 
Uo walki z drożyzną opracowa­
ła kiika wniosków, które miała 
zatwierdzić R. M. Po odczyta­
niu na plenarnym posiedzeniu, 
wnioski te zostały przesłane do 
kom spr. og. celem formalnego 
rozpatrzenia i opracowania. Nie 
wchodząc zupełnie w meritum 
wniosków, gdyż to nie było za­
daniem kom. do spr. og., więk­
szość komisji zauważyła, że wnio 
ski delegacji o wprowadzeniu se- 
kwestru i o rozciągnięciu karal­
ności na rolników za podbijanie 
cen wrłączają się wzajemnie, bo 
wiem wniosek o karalności uzna­
je zasadniczo wolny handei zie­
miopłodami. W tym też kierun­
ku zmierzała opinja większości 
ko n. do spr og.

R. Piszczyk zgłosił odrębne 
zdanie, oświadczając się przeciw­
ko wolnemu handlowi, a za wpro­
wadzeniem sekwestru. Dla ści­
słości zaznaczam, że na posie 
dzrniu komisji był obecny wice- 
prez. p Siłuszek, który podzielił 
poglądy większości komisji.

Wybrany na referenta poglą­
dów większości komisji na po­
siedzeniu R. M. w dn. 22 b. m, 
we wstępnym przemówieniu o- 
świadcz>łem, że komisja do spr. 
og. nie była upoważniona do o 
pracowania wniosków w sprawie 
drożyzny, że wnioski jej są jedy­
nie uzgodnieniem wniosków o- 
pracowanvch przez specjaliną de­
legację. Wychodząc z tego za­
łożenia zastrzegłem się z góry, 
że, jako referent, przyczyn obec­
nej drożyzny dotykać nie będę, 
ani też nie będę stawiać nowych 
wniosków, gdyż przekraczałoby 
to zakres mojej kompetencji. 
Stanąłem zatym na stanowisku 
czysto formalnym, wykazując nie­
zgodność wniosków delegacji i 
zaproponowałem R. M., aby przez 
głosowanie zdecydowała, który z 
wniosków dc legaci i drożyźnianej 
należy wysunąć jako ooinję R. M.

Radny P. na poparcie swego 
wniosku poruszył sprawę drożyzny 
w całej rozciągłości, wplatając w 
swe przemówienie szereg wycie­
czek natury politycznej i partyj­
nej. Między innymi oświadczył 
p. Piszczyk, że drożyzna panuje 
z tego powodu, że rolnicy pod­
noszą cenv na zboże celowo z 
pobudek politycznych, dowodem 
tego jest fakt, że obywatel Stec­
ki w lubelskim wydał tajną ode­
zwę do rolników, by podnosili 
ceny na zboże gdyż w ten spo­
sób przyczynią się do obalenia 
obecnego rządu.

Na wywody r. Piszczyka o- 
świadczyłem, że jako referent je ­
stem niestety ograniczony w moż­
ności przeprowadzenia polemiki 
natury politycznej, muszę zatym 
tę część przemówienia r. Piszczyka

Kalendarzyk

Dziś Macieja Ap. 

Jutro Aleksandra. 
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Sprawiedliwy podział.
Ulica... Szw argot, brody i chałaty, 
Funty szterlingów , franki i dolary, 
M otłoch ruchliw y, brudny i ko sm aty , 
Żądzy bog a ctw a  bezduszn e ofiary.

A w  dzień  sob otn i drogie a k sa m ity  
Patrzą na nagą nędzę ot iem  w zg a  dy, 
Patrzy z  szy d ers w em  brzuch g ęsin ą
, .  Dyty.
L icząc z lub ością  „ciężkie" m iljardy .

A w  ciasnej izb ie  ktoś sm ętn ie  spo
w x . [z ie ra
Na św ie ż e  je szc z e , krwią nab ieg łe
m i [blizny,
Na krzyż „Virtuti", ów  znak bohatera: 
Cała zapłata z rąk w dzięcznej o jczy ­

zny,

ły ch  w  krzyże, tam tych kraj w  złoto  
. [przyodział,

Każdy w ięc  w ła sn e  za sp o k o ił żądze. 
O, tak! Z aiste , sp ra w ied liw y  podział- 
My m am y sław ę, a oni p ien iądze!

Ćwierk.

ominąć, jednak jako obywatel 
kr ju, jako radny miejski, jako 
inteligent pracujący, nie mogłem 
przejść do porządku obrad nad 
konkretnym oświadcjeniem r 
Piszczyka i dlatego zwróciłem 
się do przewodniczącego R. M., 
aby oświadczenie r. Piszczyka 
wniesione zostało do protokufu.

W konsekwencji zażądałem, 
aby magistraty względnie prze­
wodniczący R. M. zwrócili się 
do prokuratoiji o pociągnięcie 
obywatela Steokiego z lubelskie­
go do odpowiedzialności za wy­
bitnie szkodliwą działalność dla 
Państwa i narodu, biorąc pod u- 
wagę publiczne zeznanie r. Pisz­
czyka.

Nieprawdą jest zatym, abym 
był urażony oskarżaniem ziemiań- 
stwa i groził r. Piszczykowi aż .. 
prokuratorem.

Uważam, że walkę ze złem, 
które panuje, trzeba prowadzić 
bezli ośnie, konsekwentnie. Na 
wszystkich konferencjach droży- 
źnianych, w których brałem u- 
dział, powtarzał się ten sam 
znamienny fakt: przedstawiciele 
wvmiaru sprawiedliwości uskar­
żali się, że społeczeństwo utysku­
je, gada rzeczy prawdziwe i nie­
prawdziwe, lecz nie dostarcza 
władzom materjału do pociągania 
winnvch do odpowiedzialności 
Skoro zatym r. Piszczyk na ze­
braniu R. M publicznie podaje 
fakty bandytyzmu społecznego, 
to nie można zadowolić się tylko 
gadaniną. R. Piszczyk jest czło 
wiekiem poważnym (przecież jest 
radnym miejskim) i odpowie­
dzialnym moralnie. Oświadczenie 
jego jest bardzo cenne i, nie 
wątpię, prawdziwe W tym wy­
padku nie wolno wyślizgi vać 
się — jest winny, jest świadek, 
a zatym — niech prokuratoria 
działa..

Z poważaniem

A. Michel.

w yśw ietla dziś dramat pary­
skiej wytwórni „Osso" p. t.

Z e b ran ie . Dnia 26 w ponie­
działek o godz, 7 min. 30 w sali 
„Trocadero" odbędzie się zebra­
nie członków koła związku lud- 
narodowego.

Na zebraniu mecenas W. Ko­
zielski wygłosi referat na temat: 
„Konstytucja 17 marca".

Uprasza się o liczne i punktu­
alne przyb' cie.

Z polskiego czerwonego  
krzyża. W dniu dzisiejszym o 
godz. 6 wieczorem w sali daw­
nego „Trocadero" wygłosi dr. M. 
Stawiński odczyt ilustrowany 
przezroczami, p. t. „O zgubnym 
wpływie alkoholu". Wejście 200 
marek.

Nadmienić należy, iż dr. Sta­
wiński, jako przewodniczący wy­
działu propagandy hygieny w 
sosnowieckim oddziele czerwo­
nego krzyża wygłosił już w na­
szym mieście parę odczytów z 
tej dziedziny oraz w dalszym 
ciągu praca w* działu w tym kie­
runku prowadzona będzie.

Nieporozumienie. Na jed­
nej z ulic podchodzi do żebraka 
pewien jegomość i wręcza mu 
100 mk., mówiąc głośno, by 
przechodnie go słyszeli: „zmów­
cie dziadky pacierz za E. Nie 
wiadomskiego, który zginął, jako 
ofiara bagna polskiego".

Będący obok drugi przecho­
dzień, słysząc to, sięgnął nerwo 
wym ruchem do kieszeni i w o- 
becności tamtego zdążył żebrako­
wi wręczyć 200 marek i powie­
dzieć do niego: „dziadku proś­
cie Pana Jezusa, by Polskę jak- 
najprędzei od warchołów oczy­
ścił.

Obaj ofiarodawcy popatrzei na 
siebie wówczas dzi - nie twardo i 
nieubłaganie.. i rozeszli się w 
przeciwnych kierunkach, nie 2 da 
jąc sobie sprawy, że. kazali mo­
dlić się żebrakowi na jednę i tę 
samą inte cję.

M ieszczanie radzą! Dziś w
lokalu stow, właścicieli nieru­
chomości w Sosnowcu o godz 
4 pcpol. ma się odbyć zebranie 
okręgowej rady mieszczańskiej z 
udziałem przedstawicieli związ­
ków rzemieślniczych i stow, ku­
pieckich całego Zagłębia.

Głównym tematem rozpraw bę­
dzie sprawa polskości Polski, za­
grożonej przez zaiew bolszewi­
ckich żydów, wykupujących za 
skradzione w cerkwiach i kościo­
łach kosztowności domy, sklepy, 
towary, artykuły żywnościowe i 
wywołujących szaloną drożyznę.

Oby te obrady skupiłv wszyst­
kich pod jednym sztandarem, na 
którym widnieje hasło: gospoda 
rzami Polski muszą być polacy!

Kontrola urzędów. Komisja 
dla przeprowadzenia kontroli w 
urzędach podległych ministerjum 
spravv wewnętrznych, pod kie­
runkiem inspektora upelnoinoc 
nionego, p. Stanisława Twardo, 
w’ dniu 24-go b. m. wyjechała 
dla dokonania kontroli w woje­
wództwie kieleckim.

Były min. Kamieński na G.
Ś ląsku . Były minister sp’aw 
wewnętrznych, inż. Antoni Ka­
mieński, objął stanowisko dyrek­
tora huty srebra i ołowiu w 
Strzybnicy pod Tarnowskimi
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Na czas nieograniczony
odłożone zostały narady komisji 
droźyźnianej w magistracie sos­
nowieckim, dzięki wycofaniu się 
przedstawicieli związkó n  robot­
niczych i poważnemu traktowa­
niu tej sprawy przez prasę, któ­
ra nie może dopuścić, by lokal 
magistratu stał się spelunką, gdzie 
nasi „dobrodzieje" schodzą się 
regularnie i pod opi ką władz 
samorządowych i policyjnych u- 
inawiają się o podn rszenie cen.

Obecnie ze względu na trud­
ności techniczne zbierania się i 
zmawiania, może ceny nie będą 
tak regularnie podskakiwać, no 
i nie ha całym terenie Sosnowca 
jednocześnie.

Namysłowski w Będzinie. 
W dniu 1 m a r c a  w teatrze „Cor­
so" w Będzinie odbędzie się 
koncert słynnej orkiestry Namy­
słowskiego. Na koncert wybie­
ra się cały Będzin i okolica.

Odczyt. Dziś o godz. 3-ej 
popoi. prof. Piotrowski wygłosi 
w sali stow. rob. chrześc. w 
Dąbrowie ciekawy odczyt o M. 
Koperniku.

Sprawa podwyżek w gór­
nictwie. Na list związków gor 
niczych wystosowany do rady 
zjazdu w sprawie wysokości żą­
danej podwyżki rada zjazdu od­
powiedziała ż decvzja jej okre­
ślająca podwyżkę na 120 proc. 
jest ostateczną.

Kwestja ta ma oyć jeszcze raz 
omawiana na konferencji komite­
tów kopalnianych.

pracownicy kolejowi w Łazach 
nie otrzymali przyznanych im 
podwyżek, porzucili pracę i do­
piero na skutek alarmu naczelni­
ka stacji, przyjechał w nocy ka­
sjer, który wypłacił dodatek dro- 
żyźniany, poczym pracownicy 
podjęli pracę.

Footbat na kwietniku. Za 
łożony z takim Ludem zieleniec 
na pl. 3 maja w Będzinie,stał się 
w ostatnich czasach boiskim dla 
wyrostków, którzy urządzają tam 
grę w piłkę nożną.

Ponieważ urządzenie kwietni­
ka kosztowało kilkanaście nrójo 
nów mk. możeby więc magistrat 
polecił policji rozstoczyć większy 
nadzór nad skwerem i bezwarun­
kowo zakazał urządzania tam 
jakichkolwiek gier.

Kredyty dla rzemieślników.
Przedstawiciele rzemiosł niejedno­
krotnie zwracali uwagę, że brak 
kredytów, kapitałów zakładowych 
i szerszego obrotowego, utrudnia­
ją znacznie sytuacje przedsię­
b io rc y  rzemieślniczych, z któ­
rych wiele nie jest w stanie ani 
utrzymać swej produkcji, arii jej 
należycie rozwinąć.

Chcąc przyjść rzemieślniczym 
przedsiębiorstwom z pomocą, 
czynniki miarodajne podniosły 
projekt spółek surowcowych".

Spółki takie przez zakup su­
rowca, maszyn i narzędzi ułatwią 
niewątpliwie trudną sytuację rze­
miosł, łącząc rzemieślników je ­
dnego zawodu, dla akcji zbioro 
wej, nie tylko przy zakupach i

Nowa taksa dorożkarska.
7. dniem 15 b. rn. zaczęta obo 
wiązywać w Sosnowcu nowa 
taksa dla dorożkarzy, uchwalona 
przez radę mitjską,

Za kurs jazdy po mieście przy 
odległości, nie przenoszącej 2 ch 
kilometrów, płacić się będzie pa­
rokonnej dorożce w dzień 4 ty­
siące marek, w nocy 4,800 mk., 
jednokonnej w dzień 3200 n u ,  
w nocy 4 tys. ti k.

Za k  rs jazdy do walcowni 
rnilowickiej w dzień dorożką pa­
rokonną 4,800 mk jednokonną 
4,000 mk.; w : ocy parokonną 
5,600 mk.,jednokonną 4.800 mk.

Za kurs do kooalni „Wiktor" 
w dzień parokonną 6,400 m k ; 
jednokonną 5 600 mk . w nucy 
parokonną 7,200 mk., jednokon­
ną 6,400 mk,

Za kurs do w«i Milo .vice i M;v- 
drzejowa w dzień parokonną 
8,800 m ., jednokon ą 7.200mk., 
w nocy parokonną 10,400 mk., 
jed >okonną 8,800 mk.

Za kurs jazdy do walcowni 
„hr. R narda" i huty Staszyca 
w dzień parokonną 8,000 mk., 
jean konną 6.400 mk., w nocy 
parokonną 9 600 mk, jednokon­
ną 8 tys. mk.

Za kurs jazdy do Konsia- ly- 
nowa Radochy, Srodulki i Dei- 
chsla w dzień parokonną 6,400 
mk.. jednokonną 4 800 mk.. w 
nocy parokonną 6,400 mk., jed­
nokonną 6,400 rok.

Za każdą godzinę ja»dy tary­
fa przewiduje w dzień od doroż­
ki parokonnej 8 tys. m k, jedno­
konnej 6,400 mk., w nocy paro 
konnej 9,600 m k jednokonnej 
8 tys. mk.

1! Pakunki ręczne wagi 30 t. 
lub 12 klg., wolne są od opłaty. 
2) Do pakunków wagi ponad 
30 f. Jub 12 klg. dc praca się i 
tys. mk. 3) jazda do miejscowo­
ści leżących poza obrębem r. 
Sosnowca od umowy. 4} Czas 
nocny od godz. 10 wiecz. bu 6 
rano. 5) Oplata za jązdę do 
wszystkich miejscowości uiszcza 
się przed skończeniem kurwi. 
6) Za niestosowanie się do po 
wyższej taksy dorożkarz będzie 
pozbawi: uy koncesji na prawo 
jazdy po mieście.

K ary a d m in is tra c y jn e . Ma­
gistrat dąbrowski skazał w dro­
dze administracyjne! około 50 
kupców za sprzedaż i warów po 
wygóro - anej cenit.

Wysokość kar waha się od 50 
dc 500 tys. mk.

sprzedaży gotowego towaru, ale 
również przez uniezależnienieprzez
rzemieślnika od pośredników i 
handlarzy, dających surowiec na 
kredyt i często wyzyskujących 
przez wysokie ceny swego od 
biorcę.

Sprawa kredytu ze strony rzą­
du na akcję surowcową jest obe­
cnie w toku. Przyznany na ten 
cel przez komitet ekonomiczny 
ministrów miljard mk ma być
asygnowany.

Byłoby rzeczą pożądaną, aby 
koła rzemieślnicze Zagłębia za­
interesowały się bliżej projektem 
spółek surowców ch i z kredy­
tów rządowych mogły skorzystać

dzic górniczym w Dąbrowie 3 
maszyny dn pisania, wartości 6 
miljnnów mk.

Zaznaczyć należy, iż dzięki źle 
zrozumiałej oszczędności, urząd 
powyższy nie posiada nawet 
stróża, to też wszystkie ważne 
akty i dowody są na boskiej o 
patrzności, jak również niema 
tam urządzeń przeciwpożarowych 
i w razie wypadku, wszystko p o ­
szłoby z dymem.

Możliwe, że ostatni wypadek 
wpłynie na poprawę stosunków.

Kpiny z publiczności, jeden 
z obywateli będzińskich wysłał 
pocztą w maju r., ub. paczkę z 
żywnością. Przesyłka zaginęła i 
na reklamację wysyłająeeg • u- 
r?.ąd pocztowy kazał sporządzić 
odpowiedni akt z wymienieniem 
wartości parzki

R' e czy w i sta wartość przesyłki 
wynosiła około 20 tys mk. a 
ponieważ wysyłający wiedział, że 
i tak nic nie dostanie, podał 
przeto wartość tylko na 10 tys. 
ink. Sprawa wlokła się prawie 
10 miesięcy i wreszcie urząd po­
cztowy zawiadomił poszkodowa­
nego, iż komisja szacunkowa 
przyznała mu aż 275 mk. od­
szkodowania.

Tak więc wp ja się w społe­
czeństwo zaufanie do naszych 
urzędów, to też poszkodowany 
słusznie zauważył w swym liście 
do urzędu pocztowego, że kpić z 
siebie nie pozwoli, gdyż 275 mk. 
kosztowało samo opakowań,e i 
sznurek na zaginionej przesyłce.

Zarzad „Lutni" w Somowcu

Okradzenie preparandy. No
cy ubiegłej ok adziono oreparan- 
dę nauczycielską w Dąbrowie, 
gdzie skradziono pościel i bie­
liznę, wartości miljona mk

Zakazany handel Policja 
będzińska pociągnęła do odpo­
wiedzialności kilkunastu kupców 
za handei w godzinach zakaza 
nych.

Postrzelenie. F. Langer i A. 
Pardon, żołnierze 23 p. art poi- 
nej, będąc w stanie ppdchmielo 
nyra, poczęli strzelać z rewol 
weru,

Jedwa z kul wpadła przez ok­
no do mieszkania Z. Wajsbluma 
przy ul. Sączewskiego w Będzi­
nie i zraniła w nogę właściciela 
mi; szkania.

Zaalarnu wana policja żołnie­
rzy rozbroiła i oddała władzom 
wojskowym w celu ukarania.

N iep o rząd k i. Za k przestrze­
ganie przepisów sanitarnych po­
lio-i będzińska pociągnęła do 
odpowiedzialności kilkunastu wła­
ścicieli nieru homości.

stawione będzie po raz pierwszy.
Początek godz. 8-a wiecz.

Środa — Zawiercie. „Czysty
interes" ukaże się w nadchodzą­
cą środę w teatrze „ S t e l l a " .  
Prze wyborna ta satyra Stefana 
Kiedrzyńskiego, wywołująca kas­
kady śmiechu, jest tak doskona­
ła, iż widzowi się zdae, że pa­
trzy nie na scenę, a na życie 

W wieczorze ty m bierze udział 
orkiestra policji państ owej, Po­
czątek koncertu gody. 7 i pół 
przedstawienia 8.15 wiecz.

Sprzedaż biietów w księgarni 
Hubickiej rozpoczęta.

stwa z ks. kardynałem Rakowskim
na czele.

O f i a r y ,
Dla uczczenia ś. p.Jadwlgi Ró­

życkiej za nej kobiety polki, nie ­
strudzonej ooiekunki ubogich 
składają na schronisko dla dzieci 

-r-wa dobróczyn. w kasie tegoż 
po 10.000 Tik. Aleks. Rogalewi 
czowa i L. St-fanowski.

K radzieże, w  S osnow cu, ja-
kóbowi Grzybowi, Warszawska 2, 
skradziono garderobę, wart. 300 
tys. rok. — Pociągnięto do odpo­
wiedzialności Antoninę Sternel. 
Pańska,29zajkradzież węgla z ko­
lei -— Józefie Pałasz, u!. Dębo­
wa 16, skradziono 6 k e r .  P o­
ciągnięto od odpowiedzialność: 
Marję Maślarz, za kradzież sygne­
tu i pół butelki wódki Hugowi 
W., Chemiczna 10 ----- Edw. i Ka­
tarzynę Kantach, Florjańst o 42, 
pociągnięto do odpowiedzialności 
za kradzież węgla na kolei.

S c h w y ta n ie  dezertera. Ni
stac.i w Sosnowcu przytrzymano 
Dyrotra Basiuka, dezertera z 5 
pułku ułanów w Ostrosęce.

P r z y w ł a s z c z e n i e .  Za-vda-
dowca st. W idzew pod Ł< dzią, 
Piotr Jabłko\'s c, oskarżył J Le- 
welski* go, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Szerokiej nr. 10,o przywłaszcze­
nie 1.150 tys. mk. Spiawę skie­
rowano do prokuratora.

K ieszonkow cy  na stacji w
Będzi *ie stają się p agą pasaże­
rów. Pasażerowi Z. Pacześniow-
skietnu z Katowic skradziono 300 
tys mkp. i 12 tys. nient.

Hazard. Siwek Tojwele wraz 
z kilku towarzyszami został po­
ciągnięty do odpowiedzialności 
za ha?ardową grę w karty.

zawiadamia członków czynnych, 
że po powrocie dyrektora p Po- 
wiadowskłfgo, lekcje odby vają 
sse jak dawniej, t.j. we wtorki i 
piątki: dla pań od godziny 7-ej, 
ola panów od godziny 8-ej wie­
czorem.

Uprasza się o liczne i punktu­
alne uczęszczanie na cje.

1632

„D ziś po pot. „U rw is" ba
wić. będzie zebraną publiczność 
po raz ostatni swoim rumorem 
bezpretensjonalnym.

Początek godz. 4-a.

Tytoń znowu podrożeje: Z
d i?cm 1 marca br. ma nasiąpić 
nowa podwyżka cen wyrobów 
tytoniowych', Ministerstwo skarbu 
przeprowadzi jednak obecnie in­
wentaryzację zapasów u trafi- 
kantów, cele - zapewnienia zysku 
z podwyżki skarbowi państwa 
a riie trafikantom, jak to dotychczas 
by wato.

Strajk w Łazach. Ponieważ

Kosztowna oszczędność. W
nocy z czwartku na piątek, nie­
wiadomy sprawca skradł w urzę-

slem
i przez telefon).

KomurJstyOifflP. ?żid?rze»ia
Warszawa, 24 lutego.

Dziś ponowiły się demonstra­
cje bezrobotnych przed gmachem 
ministerjum pracy i opieki spo­
łecznej. Aczkolwiek liczba zare­
jestrowanych bezrob- tnych w ca­
łej Polsce wynosi dziś zaledwie 
3500 osóbr od .)• wnegó czasu 
co dzień przed ministerjum pra 
cy nieznani agitatorzy gromadzą 
po kilkaset osób, kt re wystoso­
wują w im t ro bezrobotnych co 
raz to nowe żądania Dziś hcz 
ba demonstru ątych była nieco 
większa. PGicja musiała rozpró­
szyć tłum, przy czym jeden poli­
cjant 7.0:,tał silnie ^poturbowany.
D« mcnstrąnci usiłowali również 
dostać się pod gmach sejmu, 
jednakże policja ich tam nie do
p u ś c i ła .

Niebieski ptaszek.
Warszawa, 24 lutego.

Urząd śledczy w Berlinie za­
wiadomił policję warszawską, że 
aresztowano tam sprytnego o- 
szusta. który się podawał >a księ­
ciu Leona Sapiehę, wojewodę 
białoruskiego. Rzekomy książę i 
'a o je woda w krótkim czasie zdo­
łał sprzedać jeden dom w Berli­
nie trzy razy pobierając za każ­
dym razem miljonowe sumy. 
Oszustwo wykryło się w momen 
de, gdy trzej rozmaici nabywcy, 
zgłosili się n eomal równocześnie 
do urzędu hipotecznego, celem 
zarejestrowania swego prawa 
włr sności.

Dziś wieczorem „Lancet"
ukaże się na naszej scenie po 
raz drogi. Artyści. pozbywszy się 
nieodłącznej tremy prcmjerbwej, 
jak niesie wieść zakulisowa, grać 
będą dos . o r ale. Początek godz. 
8-a wiecz.

Ju tro , p o n ied z ia łek , B ędzin
Afisz zaoowiada „Urwisa", trzy 
aktową krotochwilę Katerwy, któ­
ra wszędzie cieszy się olbrzymim 
i zasłużonym powodzeniem, a 
tak świetnie jest grana przez ze­
spół naszego teatru. Początek g, 
8 a wiecz

Proces ks. arcybiskupa
Cieplaka

Warszawa, 24 lutego.
Według wiadomości otrzyma- 

nych z Moskwy, trybunał rewo­
lucyjny sowietów przystąpi w j 
poniedziałek do r zpatrywania ‘ 
sprawy ks. arcybiskuna Cieplaka 
i 17 księży katolickich eskarżo- 
nych it opór władzom sowieckim j 
w związku z sprawą rekwizycji j 
dóbr kościelnych. Obecnie w Pe j 
tersburgu wszystkie kościoły ka- i 
tolickie w wyjątkiem francuskie- i 
go, są zamknięte.

Wtorek Dąbrowa, „Lancet"
czteroaktowe studjum sceniczne 
Wł. Jastrzębca Zalewskiego, wy­

Sprawa banku emisyjnego.
Warszawa, 24 lutego.

Dziś w ministerjum skaibu od­
była się kolejna narada ministra 
skarbu Grabskiego z przedstawi­
cielami sfer gospodarczych. Oma 
wiauo projekt ustawy o założe­
niu banku emisyjnego. Po bar- ;. 
dzo ożywionej dyskusji projekt ] 
ministra skarbu uzyskał na o; ół 
uznanie zgromadzonych. W o- 
bradach brali oprócz ministra 
Grabskiego udział b. ministei 
skarbu Karpiński i s tator Bron.

Zatwierdzenie aaszyeh granic 
wschodnich.

Warszawa. 24 lutego.
Według informacji o trz y m a n y c h  

przez rząd z poselstwa f r a n c u s k ie ­
g o  w Warszawie, rada ambasa­
dorów na skuiek listu gen. Si- 
icoisyiego do prez. Poincarego, 
postanowiła na wniosek francuski 
przestąpić bezwłocznie do uregu­
lowania niezałatwionych spraw 
nasiej granicy wschodniej. Jest to 
duży sukces dyplomacji polskiej 
na dro fz c  do uregulowania spra 
wy naszej granicy z Litwą i o- 
ficjalnego, oraz ostatecznego za­
łatwienia kwesfji M a ł o p o l s k i  
wschodniej.

Sowiety protestują.
Moskwa, 24 lutego.

Komisarz ludowy dla spraw 
zagranicznych Czkzerin rozesłał 
do państw enteMy depeszę, w 
której protestuje przeciw decyzji 
rady ambasadorów przyznającej 
Kłajpedę Litwie.

Sprawa Kłajpedy.
Berlin, 24 lutego

W snrawie przyjęcia lub nie 
przyjęcia przez Litwę dec.zji ra­
dy ambasadorów co do w. rrt. 
Kłajpedy prasa zagraniczna po­
daje wiadomości chaotyczne. 
Podczas gdy korespondenci 'Asm 
angielskich donoszą, że L iD " 
decyzję tę przyjęła z zastrzt że 
mem, że oumawiT P c’sce praw 
do korzystauia z portu kłajpedz 
kiego, korespondenci francusc, 
kolportują wiadomość, że rząd 
kowieński na decyzje rady am­
basadorów się zgodził i wyraził 
gotowość wejście w pertraktacje 
w sprawie wykonania iGźe de­
cyzji

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA 

Sosnowiec, 24 lutego 
Dolary 47 500
Franki franc. —- 2970 
Funty szter. — 225 600 ', 
Marki mero. — 180 
Kor. czeski*- 1300 .

, austr —

ilEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24 lutego 

Dolary — 49000 
Franki franc. -  2950 
Funty szter. — 226.000 
Marki nierr. 2.00 
Kor. czeskie 1400 

„ austr. — 80
Tl DA GDAŃSKA. 

Gdańsk, 24 lutego 
'.tarki polskie — 47 
Dolary — 23.000

UF.ŁOA BERLIŃSKA.
Berlin, 24 lutego 

Marki polskie - -  471/* 
Dolary — 23 000

Kościół a łiaimwa.
Warszawa, 24 lutego. 

Dziś w prezydjum rady min.
odbyła się konferencja w sp;a~ 
wie stosunku kościoła do pań­
stwa, w której z ramienia rządu 
wzięli udział preinjer gen. Si­
korski, min. wyznań i oświaty 
Mikułowski Pomorski, oraz przed 
s’awiciele wyższego duchowień-

Stacja klimatyczna Bystra 
o b o k  B ia łe j (M a ło p o lsk a )

„ U Z D R O W I S K O "
Or. Mfrjaaa Szarew skisjo.
P ensjonat lekarski otw arty  cały rok, 
przyjm uje zdrow ych i uzdrow śeń- 
ców, szukających w klim acie pod­
górskim  pow rotu utraconych sił. 
Kuchnia w ykw intna i obfita. O ś"  ie 
tlenie elektryczne. Fortepian . Bi­

b lioteka. Ceny um iarkow ane. 
Telefon m iędzym iastow y B ystra 5.

I



». dpoviedtle si. -lale. Rozumie 
się, te tego rodzaju trudności 
wywtfują wzrost chorób wene­
rycznych, które w zastraszający 
spcsćo szerzą sit; wśród tutej­
szej ludności. Czas najwyższy, 
aby czynniki sam orządowe oraz 
powiatowa kasa chorych, wobec 
apa.j! rządu, energicznie ujęty tę 
sprawę w swe ręce.

Następnie zab rał głos prezy­
dent m. Dąbrowy dr. Piwowar, 
który, jakkolwiek uznał potrzebę 
otwarcia szpitala w en erycznego ,
to jednak wyrazi! swoją obawę, 
czy miasta łącznie z sejm ikiem  
i kasą chorych będ^a mogły o 
własnych siłach dokonać otwar­
cia szpitala tym bardziej, że kaay 
niie skie przeżywają okres zupeł­
nego braku gotówki

irlyn ier Utfrkc przedstawił ko- 
sztorys uruchom ienia byłego szpi­
ta l; w enerycznego na 120 miljo- 
nów marek polskich, twierdząc, 
ze akkdłwiek gmach ten bynaj­
mniej nie nadaje się na szpital, 
to ‘. ditak z braku innego po 
•SKisieczmieniu pewnych popra­
wek a przebewszystkim w sufi-
lac ; i podłogach, będzm o a mógł 
na .pewien dłuższy okres służyć 
tutaózej ludności.

^ m ą  120 miljonów rnkp. b a i- 
da ^przestraszyli się przedstaw i­
ciele tutejszych sam orządów, któ­
rzy kolejno oświadczyli, że kasy 
miejskie stanowczo me będą 
mogły dostarczyć potrzebnej go­
tówki, gdyz te są puste a przy 
sp sobnofci prezydent m. Będzi- 
*a RyfP .Wyraził obawę, czy bę- 
dzfc mógł skutkiem przewidzia­
ne) podwyżki wypłacić na pier­
wszego marca urzędnisom  pensje. 
W;jś<-ie z tej sytuacji znalazł 
starosta Trzciński, który między 
inrymi oświadczył, że przebudo­
wa szpitala weneiycznego w Bę- 
dznie nie nastąpi odrazu, lecz 
pewnymi etapami i gdyby tutej 
<2L. miasta zadeklarowały sumę 
» .m i!j. mkp. pod zakup potrze- 
biego drzewa, wówczas prace 
około uruchomienia szpitala mo­
głyby, być natychmiast podjęte.

Następnie przedłożył starosta 
kmc/., według którego miasta, 
ayrnik i ,kasa chorych mają na 
t a cel ponieść wydatki pienię­
żne

O statecznie po dłuższej dysku- 
s i uchw alono, że na sejmik w y­
padnie 15 milj. ink., na_  kasę 
thorych 10 tnilj. m k, na Sosno­
wice 15 milj. mk., na Dąbrowę 
10 milj., na Będzin 5 milj. i na 

Tavdercic 5 milj. mk.
Sumy te  m ają być przez po­

szczególnych kontrahentów do 
10 marca r. b. wpłacone do kasy 
tejmiku będzińskiego.

Również’ uproszono i aż. Uthke- 
go. by ten łącznie z przedstawi­
cielami wydziałów budowlanych 
tutejszych miast, powołał komisję 
techniczną, kióraby szczegółowo 
opracowała plan przebudowy.

Na tejże konferencji, zebrani 
'debatow ali nad kwestją walki z 
chorobami epidemicznymi, które 
coraz to bardziej szerzą się w tu­
tejszym powiecie. W  tej sprawie 
dłuższe przemówienie wy głosił 
radca Osiowski, krytykując a p a ­
tię czynników rządowych w tej 
kwestji. We wszystkich państwach 
europejskich walkę z epidemja- 
mi prowadzi rząd, u nas nato ­
miast rząd pragnie ciężar tej 
walki zrzucić na barki sam orzą­
dów.
» Mamy do stwierdzenia fakt, że 
w tutejszym powiecie, rządowy 
szpńal epidemiczny został zam­
knięty w chwili, kiedy mamy 7 
ognisk tyfusu. Tego stanu dalej 
tolerować nie możemy.

Radca Osiowski zwrócił się do 
zebranych z propozycją, aby wy­
stosować do naczelnych władz 
rządowych i sejmowych oraz no 
tutejszych posłów m e r n o r j a ł ,  
przedstawiający sytuację wywo­
łaną groźbą rozszerzenia się cho ­
rób epidemicznych i by czynniki 
decydujące wreszcie zrozumiały, 
że centrum przemysłowe, skupia­
jące większe masy ludności na­
leży przedewszystkim c h r o n i ć  
przed falą chorób epidemicznych.

Rezolucję p. Osiowskiego u-

cbwpfv*5 i ».-a tym posRóz^ttki 
zamknięto.

Z kraju.
je sz c z e  jeden ... rząd lubel­

ski. Przed kilku dniami w go­
dzinach wieczornych ukazała się 
na murach Lublina drukowana 
odezwa, podpisana przez jakieś 
rzekome Stowarzyszenie mści­
cieli".

Odezwa rozpoczyna się od u- 
rzędowych jakby słów: , Ogłasza­
my, co następuje".

Zapowiada ona bezwzględną 
w alkę z paskarstwrem, przyczym 
powołuje się na dokonane już w 
Lubhnie 3 zamachy. W zywa ona 
rząd i społeczeństwo do współ­
pracy, zaznaczając, że mściciele 
walczyć z rządem nie chcą, ale 

gdyby rząd usiłował im przesz­
kadzać, to będą sie energicznie 
bron li. Dalej oświadczają mię­
dzy innymi, że na zjazdach swo­
ich w Zagłębiu 21 go stycznia i 
w Łodzi 28 go stycznia, widząc 
bezczynność władz administra­
cyjnych' i sądowych, postanowili 
wystąpić do walki w obronie mas 
pracujących w bezczelny sposób 
krzywdzonych przez spekulantów 
i bogaczy.

W innym miejscu znów mówi:
„Obecnie zawiadam iam y pas- 

karzy w Lublinie i na prowincji, 
bankierów, czaruogiełdziarzy, ob­
szarników, hmtownik w i nie­
których nienasyconych w zyskach 
detaiistów, ażeby w czasie od 
20 lutego do 1 Kwietnia co 10 
dni obniżali ceny produktów pier­
wszej potrzeby, jak zboża, mąki,

mięsa t u i z e i ó w i cukru, o 23 
proc. Niewykonanie naszego rozz 
kazu pociągnie śmierć lub kalec­
two wyżej wymienionych oraz 
członków ich rodzin. Sprawiedli­
wość będzie wymierzona stopnio­
wo w przeciągu roku".

Błędy ortograficzne i styl, jak 
rip „aż by rządy nie mieszały 
nam w wymierzaniu sprawiedli­
wości", wreszcie rusycyzmy w ska­
zują na źródło pochodzenia tej 
odezwy.

Z łośliw y dow cip. 1 w cięż­
kich czasach nie trudno o dow­
cip. Ten, który obecnie notuje­
my, należy jednak do rodzaju 
dowcipów złośliwych.

Przed kilka dniami, przed dom, 
w którym zamieszkują państwo 
G. w Częstochowie zajeżdża kil­
ka dorożek. Z każdej z nich wy­
siada lekarz, zaopatrzony w in- 
strumenta chirurgiczne. Nastę­
puje pow itanie i wszyscy leka­
rze ku swemu zdumieniu kieru­
ją  się do m ieszkania państw a X. 
i meldują sw ą wizytę, jako 
zawezwani eto ciężko chorej pa­
ni X.

Łatwo sobie wyobrazić zdu­
mienie i rozczarowanie lekarzy 
gdy „chora" powitała ich w sa­
lonie, oświadczając, że bynaj­
mniej nie ma zamiaru chorować, 
przeciwnie cieszy się dobrym
zdrowiem. Teraz dopiero wyjaśni­
ło się, że lekarze padli (Tiarą
złośliwego żartu. Ktoś dowcipny 
zawezwał ich telefonicznie na je 
dną godzinę do państwa G.
h’zecz prosta że sprawcę, a w łaś­
ciwie sprawczynię wykryto. Czy 
otrzyma należną karę — przeko­
namy się.

w;ł f ,ę p i  i

T ydzień pracy ręcznej w 
szkołach bułgarskich. Orygi­
nalny okólnik wydał bułgars<i 
minister oświaty. Zarządził ty­
dzień pracy fizycznej we wszyst­
kich szkołach państw a. Pod kie­
rownictwem i odpowiedzialnością 
nauczycieli wykonała młodzież 
nawet cięższych prac sporo: 
czyszczono klasy, szkoły, dzielni­
ce miasta, sadzono drzewka, bu­
dowano baraki i t p. Semina- 
rjunt nauczycielskie w Sofj! zo­
stało zabezpieczone przed wyle­
wem na grunt szkolne. Ucznio­
wie gimnazjum skopali terytorium 
kościoła św. je.zego i wykopali 
wiele zabytków. Gimnazjastki 
zaś oczyściły wszystkie okna w 
swej »zkoie, część oprawiata 
książki szkolne Tu zrobiono wy­
szywki, poduszki i inne przed­
mioty, uzyskano większą sumę 
na fundusz biednych uczenie. 
Pewna grom ada uczniów wybru­
kowała plac znosząc tku temu 
20,000 kamieni. W Białej Cer­
kwi, skąd pochodzi minister o- 
światy, zbudowano krótką drogę 
i zdobiono 2 studnie. Drzewek 
owocowych zasadziły szkoły w 
Plovdivie 20,000, w Suchymdole 
10,000. Owocność tygodnia p ra ­
cy szkolnej w całym kraju oce­
niono na 100 miljonów lirów.— 
„Echo de Bułgarie" określa wy­
chowawcze znaczenie tej now o­
ści w uwadze: „Tydzień roboczy 
spotkał się z największą radością 
młodzieży i nauczycieli, gdyż p ra­
ca fizyczna na wolnym powietrzu 
oświeżyła młodych, stale w kla­
sach zamykanych.

Z M U 3  SuiiJiBslWSlti 
D R .  A R N O L D A  B R A M A

W CZĘSTOCHOWIE 1457 
zo jta ł rozszerzony i przeniesiony do 
now ego lokalu, ul. Kościuszki Nr, 1, 

prawa oficyna, parter. 
Prześwietlania I naświetlania guzów 

i przewlekłych chorób skórnych. 
Czynny cd 9—12 i od 3—7.
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|  S p r ó b u j c i e  now y wy- 
|  śm ienity  gatunek herba­

ty Nr. 50. firm y 423

I  „ C E  Y L O  N “
a a a m a a a s ra a E te B E E !

ill

E l p t l n  i M u m i i  sit ublerat
tylko w firm ie 1417

URPAF ELEGANTO
W  S O S N O W C U

Elita M n m to  Hr. 15,1 M  M
gdzie się wykonuje ubiory dam­
skie i m ęskie z w łasnego mate- 
rjatu i powierzonego, a, ta k ie  

sprzedaje się na metry.
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Zdemaskowanie „carewicza Aleksego1. 1 henrykgrochowina
Policja państwowa zaintereso­

wała się doniesieniem o poja­
wieniu się w Koiomyi młodzień­
ca, podającego się r t  „carewi­
cza" A ieksH a, syna zam ordowa­
nego Mikołaja 1! go. opow iada­
jącego niepraw dopodobne histo- 
rje o własnym i swej siostry o- 
caieniu z rąc bolszewickich.

Rzekomego „carewicza" sp ro ­
wadzono do W arszawy i tu po­
licja poddała go przesłuchaniu. 
„Carewicz" jest to  młodzieniec 
19-ktni, łudząco podobny do 
Aleksieia Przesłuchanie „care­
wicza" dało wynik ujemny. Mło­
dy „następca tronu" nie wśada

W arszawa, w  lutym.

ani językiem francuskim ani an- 
g ie lsk , zna jedynie prócz rosyj­
skiego słabo niemiecki. Wzięty 
w krzyżowy ogień pytań zeznał, 
że nazywa się właściwie Izanow 
i jest synem Dymitra pułkowni­
ka b. armji rosyjskiej, że prze- 
bywał wraz z rodziną w Niem­
czech i stąd pochodzi jego zna­
jomość języka niemieckiego. Do 
odegrania roli następcy tronu na­
mówili go oficerowie rosyjscy i 
monarchiśei, chcąc wyzyskać je­
go po lobieństwo z nieżyjącym 
carewiczem do wzniecenia intry­
gi politycznej.

•• przyjmuje wszelkie obstaiun- Jjj 
»; ki z własnych i powierzo- j; 
-i nych materjałów. Kr>*» * p

k Ulica MoSrzejawska Nr. 29. ą
£ i  r  S
SŚ 790 •••«*»*•*«ie»* *«*.*«•■
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W numerze niedzielnym poda 
liśmy o pis wymordowania w Piąt 
kowie pod Poznaniem  całej ro­
dziny Ko sterów (7 osób). E ner­
giczny p jśc ig . doprowadził do u- 
jęcia mordercy. Jestto niejaki An 
toni Sobczak. Potwornej zb ro­
dni dokonał s a n  bez w spólni­
ków

Zamordowany Kostera przyjął 
Sobczkka na służbę, a ten do­
wiedziawszy się, że Kostera po 
siada dolary, postanowił go o b ra ­
bować. Udał więc wyjazd po rze­
czy, ukrył się na poddaszu d o ­
mu i przebył tam cztery dni, cze 
kając odpowiedniej chwili Przez 
ten czas żywił się produktami 
skradzionymi ze szpiżarui.

Piątego dnia zakradł się do 
stajni, gdzie spał uowoprzyjęty 
parobek i zgruchotał mu głowę 
dwoma uderzeniami młota. Nastę 
pnie poczekał na Kosterę, a gdy 
ten wszedł do stajni również za ­
mordował <o uderzeniem młota. 
Potem zaczaii"się na dziedzińcu, 
gdzie po kolei uderzeniami mło 
ta zamordował! służącą, a potem 
żonę Kostery.

W tej chwili nadjechał m!e- 
czarz^którego zbył oświadczeniem, 
że mleky dziś nie będzie, a gdy 
mleczarz odjechał, wywołał z do­
mu najstarszego 13-letniego syna

Kostery, zaprowadził go do s to ­
doły i tam zamordował mło­
tem, poczym wrócił do domu i 
tymże samym młotem rozt zaskał
głowę 3-letniej córeczce Koste- 
rów.

Po dokonaniu tych morderstw 
ubrał się w odświętną odzież Ko­
stery, zaprzągł konia do wozu, 
naładował kilka worków ze zbo- 
żu n , zabrał pieniądze i już miał 
odjechać, gdy usłyszał w mie­
szkaniu płacz ostatniej żywej isto 
ty 2-letniego synka Kostero w. 
Wrócił zaniósł go do stodoły i 
zamordował tym samym młotem.

W  Poznaniu, dokąd pojechał
zrabowanym  wozem, sprzedał
zboże, zrnienił dolary a w kilka 
dni potem chciał wyjechać do 
Gniezna, lecz z >stał aresztowany.

Siedzi w więzieniu przy ul.
Młyńskiej. Jestto człowiek zdro­
wy, silnie zbudowany. Prosił aby 
mu dodano towarzystwo do celi, 
gdyż sam boi się pozostać. Po 
tw ór teraz dopiero ujawnia wy­
rzuty sumienia. Płacze i powiada, 
że sH’-iy  wciąż płacz zamordo­
wanego okrutnie dziecka.

Nikczemnik podobno ma już i 
inne zbrodnie na sumieniu. Bę­
dzie sądzony przez osobny sąd 
w przyśpieszonym tempie.

:!“  K o m p l e t n e  p o k o j e  m ęskie, jadaln ie, sy p ia ł-” ::\\ nie, garnitury klubow e i sa lonow e, dyw any perskie, kra- |  
5E jow e ręcznego wyrobu, kilim y zakopiańskie oraz m eble ® 
śś i w yroby koszykarskie £

s p r z e d a j e  po c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h  |  
W ystaw a Ligi pom, przem ysłow ej § 

|  K r a k ó w ,  ul. Straszewskiego L. 28.
T am że przyjm uje s ię  w szystk ie roboty w zakres ĘE 
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Jedyny film  polski, który cieszvf się olbrzym iem  pow o­
dzeniem  w  sto licy  i w e  w szystk ich m iastach P o lsk i,
wskutek niezwykłego powodzenia jeszcze dni kilka dem on­
strowany bedzie w Dąbrowie. Śpieszcie więc. by ujrzeć

l i t  l l i l W  f f l l l l B
dramat w 8 -c la  aktach JÓZEFA RELIDZYŃSKIE80

v/ wykonaniu artystów warszawskich. 1585-15 
G d z ie  b ę d z ie  on dem onstrow any—narazie tajem nica.

łączność dąbrowianle! Jeszcze dni kilka!

JEST DO SPRZEDANIA:
s  i) Maszyna parowa jeduocylindrowa z rozrządem  

pary cylindrycznym system u Ri- 
dera.

Średnica tłoku 450 min. — Skok tłoka 900 mm. 
Ilość obrotów 85 na minutę. — Robocze ciśnienie pary 
8 atmosfer. Moc maszyny 100 K. M. przy napełnieniu 
0,2. —  Średnica koła linowego 4300 mm. o 5-ciu żłób­
kach do 5 lin o średnicy 45 mm.
2) DYilśiffiO stałego prądu d o  tej m a szy n y .

Arnperów 500. — W oltów 120. — Moc 60 KW.— 
Ilość obrotów 500. — Koło lmowe 725 mm. (|) o 5-ciu 
żłóbkach do 5 lin o średnicy 45 mm.
Dpamo sześcSoliiegimowe bocznikowe wyrobu fabryki 2T 

s  „F A B  I D S  H E N R  5 0 N“ , w  N A N C Y . "
w* W iadomość na miejscu na kopalniach ^Towarzystwa •»
•s* Bezim iennego „CZELADŹ”. 14-17-1 «
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FABRYCZNA

FImwk gwarantuje za w yrób!

W tych dniach wykonany został 
większy zapas OBUWIA zarówno 
męskiego jak i damskiego po bar­

dzo przystępnych  cenach.
I! D o b r o ć g w a r a n t o w a n a ! !

A R  C i f
y y X j l J  "  O  l l u ł A  vis-a-vis Dworca W.W.

U s łu g a  r z e te ln a . P ie r w s z o r z ę d n e  siły fa c h o w e .

Z a w i a d o m i e n i e .
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. KI., że moja długoletnia pracownia 

O K R Y Ć  D A M S K I C H  
jest prowadzona pod własnym kierownictwem, oraz zawiadamiam, ze już 
nades’ iT świeże modele na sezon letni, gdzie można się eiegancko i tanio 

ubierać tylko w długoletniej pracowni

i .  W A J S A ,  w Sosnowca, a!. loteejow ska Nr. 33.
U W A G A  : Na składzie znajduje się wielki wybór tnaterjałów krajowych 

1 angielskich oraz dodatków krawieckich. 1518—7“

CRW#«»
■ »*rma.RSłN
Z ’JR&ł'»
«ttaoiOBKt91SU.vtWK • A
BPMC

r.f> hs u* ccBtfC*fenMC*0:.uff.-kiOR«*>
k : 1

TO W. T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„ E  S P E R"

etw Bgizin, Kołłątaja 24. Telefon 40.
PaZJEDSTAWlOlELSTWO SAMOCHODÓW i sk ład  fa k r y tz iiy

firmy „ AUTOMOBI LES  B E R L IE T “.
P o i s c a s i y  do aatyclimiastowaj dostawy z naszego składa 
w Będzinie Typ. 12/30 H.P. „B E ft Ł I E T“ , Skład fabryczny 
f r a n c u s k i c h  l a m e r y k a j l s k i c h  m a s y w ó w ,  o p o n  i d ę t e k

f i r m y  „BERGOBGNAN".
Dostarczamy natychmiast za składa: 

karbid, p a s y  t r a n s m i s y j n e ,  o l e j e  i  s m a r y ,  p a t o k i ,  
t o n i e  p a l o w e ,  ł o ż y s k a  k u l k o w e ,  k o ł a  d r e w n i a n e  p a *  

s o w e  i  t .  p .  a r t y k u ł y  t e c h n i c z n e .
■MVRumieKRtfaiii'IiruuEiftÛ ciiiaaaMRaaeiisuaRK̂ aiBRâ HiAr «Kta»BN»«,*,»fiiflio9Bił.ASdSłyni«itą>RaBR SiriiipraiwiigaBfcKWRnani^^rtaiBRwESRWiwPRRwaRBR^>awww»i»'umanaiw

r = n

O :

ZAGRANICZNE i KRAJOWE 
są składzie w szystkie przekroje od i do 120 kw. 
różnego tyno. Haeketbal. Brnty Rotorowe. Plecionki. 
: : : Kabelki do lamp przenośnych i wiertarek. : : :

Lisio miedziane i druty elektrolityczne.
różns przekroje

K A B L E  Z I E M N E
Linki żelazne i stalowe. Drut żelazny pccynkowany. 

Artykuły elektrotechniczne.
 -------------

D Ź W I G N I K I .  |T
Generalna reprezentacja na Polskę specjalnych fa­
bryk Dźwigników ! łańcuchów C. F. Martin marka 
„ G E F M A “ Hannower -P r a g a -B a d a p e sz t-W ie d e ń .
Na składzie: w c i ą g  i:  śrubowe i różniczkowe.

DŹWIGI: korbowe, w drewnianej oprawie, śru­
bowe trójnożne, śrubowe lane z kutym wrzecionem, 
śrubi we na saniach, korbowe i płaszczem stalowym, 
automobilowe i hydrauliczne.
DŻW IGARKI: kozłowe z przekładnią pojedyn­
czą i podwójną, kopalniane.

Wielokrążki, łańcuchy kalibrowe. Żórawie przesuwane. 
Legary patentowane fio ładowania drzewa i rur wiertniczych 

i kanalizacyjnych.

S T E F A N  i P I O T R  B E R G M A N
INŻYNIEROWIE

WARSZAWA, ni. Żórawia Nr. 33, (dam flłauj) Ul. IM.
O ddział: KRAKÓW, ul. S ta r o w iś ln a  8, te ł. 2131.

<1— flflfl— f l f l t — » — Sf l gf l — <3— C M W 8 W g — f  
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I  S d S M K ii ( S o n s lo i i l j i f e )  
i m  I r .  1 t1332

i fr

P O S Z U K U J Ę
Z A S T Ę P C Ó W

do w yłącznej sprzedaży piwa browarów:
k i l m h a c h s k l e g o ,  m o n a c h i j s k l e p

1 piizedsklego
na poszczególne województwa w Polsce z sie­

dzibą w większych, miastach.
Reflektuję tylko na p ierw szorzędne siły

z odpowiednim kapitałem.

1524-1 Zgłoszenia pisemne, a najlepiej oso­
biste z poleceniami przyjmuje

J s n e r a l n y  p r z e d s t a w i c i e l
A n t o n i  T y l k o

P O Z N A Ń ,  

u l .  F r .  R a t a j c z a k a  N r .  3 6 .  T e l .  2 7 - 3 1 .

B

t/i m u
u i i i

L IS T , U M E R Z E
L I  S U

P 8 L E 6 A
SIŁ1I FlIEB

938-8

w S i l i l i !
sl sum™  & i

I PIĘTRO.

Drobn@ ogłoszenia. J
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

100 ink. za wyraz.

s t a g  wyroby a  m i d  i psilerzonycii nisto- 
rlBłńw jaK iii:  sietry, soknie, ja ip r j  vslnisne 
i jedwabne ( s y f e m .  chiisiJii, szels. cynhy 
p f i a n a l t a ,  tildeciiiie, wełniane i ieiiialini. 
oraz przyjmuje do oaiiraliiaoia EGiczschy m -  

czajoe i di regeracii psnczcchy iidvib&e. 
POLECA NOWtiiEŹ HAblFAKTOBE (Bkazyjnie).

Zęby sztuczne nawet połamane, zło­
to, platynę kupuje po najwyższym; 

cenach. Roman Sosnowiec Modrze­
jewska 5. 58*
CJprzedam dywan perski i wieszak sto- 

jącyna ubranie. Wiadomość adm i­
nistracja „Iskry* Sosnowiec. 1555-1

Plac w dobrym punkcie do sprzeda­
nia. W iadomość adm inistracja 

„Iskry* w Sosnowcu, 1566-1

Sprzedam sżleplkolonjalno spożyw­
czy na Górnym Śląsku lub zamie­

nię nn takowy w Zagłębiu lub okoli­
cy, posiadam lokal obszerny w bar­
dzo dobrym punkcie, można założyć 
inny interes, telefon w lokalu. Zgło­
szenia w' adtn. „Iskry* w Sosnowcu, 
dla A. Kuziona. 1583-1

Wiolonczelę w dobrym stanie sprze­
dam ul. Piłsudskiego 76, oficy­

na, tniesz. *. 1598-1
Q przedam  2 pierścionki, 1 szpilkę 
w  do krawatu (brylanty) i 1 szafę
ubraniową. W iadomość: Pogoń, Sucha 
48, odlewnia, Prysik. 1599-1

Do sprzedania 2 setery czystej ra­
sy. Zagórska 12 Będzin. 1602-1

U p. Piotra Golika w Będzinie w 
rzeźni m iejskiej jest 12 sztuk 

pniaków masarskich do sprzedania, 
cena przystępna. 1613 3

Do sprze tania meble używane i no­
we, oraz mebelki pluszow e. Na­

deszły eleganckie wózki dziecinne w 
różnych kolorach. Sosnowiec Sienkie­
wicza Borensztajn. 1603

Sprzedam łóżko tanio. Sienkiewicza 
16 Szumowska. 1623

Do sprzedania maszyna cylindrowa 
w dobrym stanie. Kołłątaja 12, 

W iśniewski, Sosnowiec. 1621-3

Przyjmujemy garderobę i obuwie 
do sprzedania. Wyprawiamy róż­

ne skórki. Sosnowiee 3 Maja 19 Ma­
licki. 1623

J est do sprzedania karta okrętowa do 
Ameryki Północnej klasy 3 za 168 

dolarów 55 centymów. Wiadomość 
„Iskra* Sosnowiec. 1624

Dywan perski olbrzym, linoleum, dy­
wan mniejszy, szafę, kanapę, u- 

mywalnię, nocne szafki, łóżka z ma­
teracami, stół, meble kuchenne białe, 
lodówka, różne rzeczy sprzedam. To­
warowa 9, m. 8. 1629

P O SA D Y  3 PR A C E.
Zaofiarowane 100 mk. za wyraz.

R ada Szkolna tn. Sosnowca zawia- 
■ damia, że w szkołach powszech­

nych w Sosnowcu wakują dwie po­
sady kierowników szkół. Zgłoszenia 
piśmienne kandydatów należy składać 
w Wydziale Szkolnym W arszawska 
Nr. 6 do dnia 15 marca. 1549 2

Potrzebny nauczyciel(ka) dla udzie­
lania grupie męskiej zbiorowej w 

Sosnowcu polskiego i arytmetyki. 
Kurs trzymiesięczny, godziny zajęć 
od 7 do 8. Sobc.y i św ięta od zajęć 
wykluczone. Ofetty z  warunkami do 
27 b. m. włącznie nadsyłać „iskra" 
dla „A.B.* 1564
O o trze b a  czeladzi szewskich na mę- 
* ska i dam ską robotę. Sosnowiec 
Kołłątaja 12 Wiśniewski 1620 3

Potrzebny palacz do pieca rotacyi 
nego. Zgłoszenia osobiste ze św ia  

dectwanii do cementowni Bernaid 
Liban i S-ka w Podgórzu- Bonara.

1627-2

j Poszukiwane 50 mk. za wyraz. |

Q ztygar z 6 letnią praktyką sztygara 
^  szuka posady, także przjjm ie od­
powiedzialność ńa mniejszej kopalni. 
Z g o sz e n ia d o  administracji „Iskry* 
pod „Sztygar*. 1586-1

Zdemobilizowany podoficer rachun­
kowy z 5 klasowym wykształce­

niem, obznajmiony z rschunkowoścrą 
i korespondencją wojskową, poszuku­
je posady, najchętniej w banku. Za 
pośrednictwo w wyszukaniu dam 1(X) 
tysięcy rokp. Łrskawe zgłoszenia pro 
sze M dsyłać: „Iskra* Będzia pod „S. 
K.“ 1606 2

L O K A L E .
10: mk. za wyraz.

P oszukuję pokoju z kuchnią. Czynsz 
mogę opłacić z góry na pół rvku. 

Wiadomość do „Iskry* pod „xyz".
1589-1

Student prawa poszukuje pokoju u- 
meblowanego przy inteligentnej ro ­

dzinie w Dąbrowie, może ewentual- 
nie“udzielać v, zamian. lekcji. W iado­
mość „Iskra* Dąbrowa. 1614

R 0  Ż  N  E .
100 mk. ?.a wyraz.

Spiesznie potrzebny spólnik - spól- 
niczka do bardzo korzystnego In­

teresu 7. kapitałem od 10,000,000 do 
15,000,000 mkp. Wiadomość Wąrszaw 
ska Nr. 14 m. Celmera. 1557-1

Szkoła kroju i szycia dypi. mistrz, 
cechu warszawskiego St. Stodoł- 

kiewiczowej. Dnia 1 marca otwieram 
popołudniowy ka rS kroju, dogodny 
dla pan pracujących Przy szkole mie­
ści się pracownia sukien i okryć dam 
akich. Ceny zniżone. Dla przyjezdnych 
pewne udogodnienia. Sosnowiec ulica 
Szewska Nr. 12, I piętro. 1605 
p e c h o w a  szkoła kroju i szycia przyj 

muje do nauki, przysposabiam ńa 
dyplomy cechowe i wydaje św iadect­
wa, oraz pracownia ubrań damskich, 
F. Stypułkowska Teatralna 3, II piętro.

1619

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
50 rak. y.a wyraz

Bc
Wa
p

m
wa.

Potrze&a zaraz czeladzi krawieckich 
na duże sztuki do krawca jelenia 

ul. Piłsudskiego Nr. 14 w Sosnowcu,
1578 2

LesiaV Józef zgubił portfel, z a ż e ra ­
jący 2 karty registracvjne „Samo­

chodowe Nr. 8132 i Nr. 385, prawo 
jazdy, metrykę urodzenln, świadectw* 
moralności, dwie fotegrafję, kti:e *- 
prasza się zwrócić za nagrodą ec ba­
ty „Feniks* w Będzinie.

mkVV-ia 21 b m zgubiono 120 i;
■ patent na nabiał wydany 

Izbę Skarbową w Pińczowie, ot a ;  pa­
szport i zaświadczenie wydane * zez 
gm nę Kije na imię Stanisław i fcie- 
!a Skuto. Łaskawy znalazca 
do „Iskry* w Sosnowcu za m  
20 tysięcy mk. if
S tan is ław ow i Rupalo skradzio:
^  Hel. kart. powołania wyd. ; aez 
PKU. Bcdziii, kartę pobytu wy aną 
pi zez kopalnię „hr. Renard* oraz 18$ 
marek. IM t ,

, raęciszek Kasz,11, zgubił kartę ć tu* 
hilizacji wydaną pi zez PKU. Bę­

dzin- 1550-.
O a w e ł Wożniak zgubił książkę ia- 
*• sy chorych. 1551-4

Boks a Franciszek zgubił krląiG Ła­
sy chorych. ;552 1

Józef Pietrowski zgubił 
sitową wydaną przez 

chów.

mia w f i .  
1577-2

O y sza rd  Badowski zgubił kartę P°" 
wołania wydaną przez PKU. Be 

dzin. 1610-3
olesław Krajewski z g u b :ł kat tę 

powołania wydaną przez PKU. 
Warszawa. 1611-3

raaclszek Matura zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez magistrat 

. Czeladzi. Zwrócić „Iskra* Ltąbro-
1609-3

Stanisław G o ła w sk i zgubił dokumen 
ty wojskowe wydane przez PKU. 

Będzin. 1604-3

Iózef Osaisa zgubił kartę demobili­
zacji wydaną przez PKU. Będzin, 

którą unieważnia się. 1617-3

Bednarski Józef zgubił dowód oso 
bisty, wydany przez m agistrat m. 

Częstochowy, jednocześnie z  adnota­
cją rejestracji w magistracie m. S os­
nowca. 1618

Cholewka Stanisław (1898 r.) zagu­
bił tymczasowe zr świadczenie de­

mobilizacji wydane prze» baon zapa- 
sovvv 15 pttłk piechoty Ostrów Łomż.

1628-2

kartę - q -  
PKU. .Łfc- 

«553-4
^ y ło d a rc z y k  Iiznacy zgubił pcriel.

w którym się znajdował dowód 
osobisty wydany przez magistrat : n. 
Sosnowca i książka kasy chorych,

15634'
/^ ie ś la  Ignacy zgubił kartę powoa- 
^  nia wydaną rrzaz PKU. BędFn.

1567-,
P. lutego 1923 r. w przejeździć zdtr- 
' f  dzi do W arszawy skradziono p -  
terowi Majerowi Frochtcwajgowi w  - 
tfel zawierający kartę powołani;* \)~  
daną prżez PKU w Będzinie i sw>- 
dectwo przemysłowe, wydam- , r er 
urząd skarbowy ra. Sosnowca

’57( %
I^aezmdrcityS; Ludwik (r. 1S90> zjŚr  

Powołania wydaaą prlz 
I KU. w  Będzinie. 1572-T
|/u h iń s k i  Edward (r. ?S86) zgubił 
ł kartę demobilizacji wydaną pr.m 
PKU w B*dżinie i świadectwo ślu­
sarskie. !57;{-l
J  Ipa Dancygłer zgueił dowód o: *- 
*-* bisty w^dauy przez magistra; ,i
Będzina, oraz ka tę powołani; 
przez PKU. Będzin
O o d p o ru c ia ik  tez .  Zygmunt Pacze - 
* niowskl unieważnią: a) ksinże.s- 
kę stanu oficerskiego Nr. \7u  wvsu- 
wioną przez PKU o ęiz in , b) kafli 
meldunkowa wydaną o zer. policję w 
Katowicach c) i inne dokumenty opie­
wające na jego nazwisko. !::óre ?na>(- 
dowaly się w skradzionym mu w da!. 
21- II ór. na dworcu w Bęłżirde. por­
tfelu. 1579-2.;

Innowi Szymańskiemu skradziono do 
wód osobisty i kartę powołani! 

wydana przez PKU. Noworadorast.
1580 2

Q (anisław  Prażuch zgubił kartę oó- 
w  roczenia wydaną przez PKU. K.eF 
ce. 1581-2 -

Roma « Gwoździk zgubił kartę zwol­
nienia, wydaną przez P.K.U. No-

woradonisk. 15&0

Borowiecki Michał zgub;ł kartę po­
wołania wydaną przez PKU. Bę? 

dzin i Powód osobisty wydany prze? 
gminę Brzeźnicę. 1593-2
J/ra jew sk i Bolesław zgubił kartę po 

wołania, wydaną przez P. K, U 
Warszawa. 1596 2
^"iąsior Ignacy zgubił kartę zwolnię- 
^  nia, wydaną przez 5 pujk Legjo- 
nów. 161XP2
l l łe s o ło w s k i  Kazimierz zgubił ksią- 

teczkę kasy chorych Nr. 613S1, 
wvdaną przez kopalnię' „Koszelew*

1601-2

Bolesław W iśniewski zgubi! patent 
akcyzowy na sprzedaż wódek wy 

dany przez Akcyzę Częstochowską.
1512-1

O u ła  Teofil zgubił kartę demobili- 
zacyjną wydaną przez lii D.A.K 

w Poznaniu i kartę pobytu wydaną 
przez gminę Strzemieszyce. Łaskaw J 
znalazca rjczy zwrócic „Iskra" Dą­
browa. 1615-3

Srnoleń Piotr zgubił tymczasowe 
zaświadczenie detuob.lizacyjne, 

wydane przez PKU. Będzin. 1616 5

Grosfeld Ch. (r, 1887} sgubi! kartę 
powołania, wydaną przez PKU-w 

Będzinie i dowód osobisty z fotogra­
fią, wydany przez m agistrat m. B ę­
dzina. 7607 3

Redaktor W. Monsierski. Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze „K-urjer Zachodni11 S. A. Dęblińska 1.


